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Sobota. Bano zimna 3t 1, yrpołud: z.st:Ot 
W vs. wody sv: 6 c. 1 (przybywa). I Ubyło dnia godz: 8 m. 2 0 .

Ju tro , bgo J a n a  od K rzyża W. 
Pojutrze, Śtej K atarzyny  P. M.

— Ju tro , w Kościele Sgo DUCHA, przy rogu ulic 
F re ta  i  D ługiej, K onkluzja O dpustu  Sgo S t a n i s ł a w a  
K o s t k i  *

— Pojutrze, w Kościele parafjalnym  Śtej TRÓJCY, 
n a  Solcu, p rzypada O dpust Śtej K a t a r z y n y  Panny
Męczenniczki.

— W zeszły W torek, jak o  w dzień Śtej E l ż b i e t y ,  
obchodzonym był O dpust we wsi Powsinie, do dóbr
W ilanowskich należącej.

_  Najwyższy Ukaz z dnia 12go P aźd z ie rn ik a r.b ., 
nadający  spadkobierczyni Jenerał-M ajo ra  B arona 
ron  T ornau , B aronów nie E lżbiecie von T ornau, po­
siadaczce m ajo ratu  W ołłowicze, w Powiecie W ołko- 
wyszskim, w tak ież posiadanie część folw arku Po- 
szeslejne, w Powiecie K alw aryjskim , zamieszczony 
je s t w N rze 248 W arsz: Dniew:u. (Dz: War:).

— N ajjaśniejszem u P anu  przedstaw ione było o trzy ­
m ane przez Jen era ł-F e ld m arsza łk a  H rabiego N a ­
m iestn ika doniesienie, że znajdujący się w mieście 
L ublin ie  R osjanie i kw ateru jące tam  wojska, po od­
p raw ieniu  27go Maja r. b. dziękczynnego nabożeń­
stw a, z powodu cudownego ocalenia drogocennego 
życia N ajjaśniejszego P ana  od św iętokradzkiego za ­
machu 25 Maja (6 Czerwca), wynurzyli życzenie 
Zbierania sk ład k i na obraz W niebow stąpienia P a ń ­
skiego dla Lubelskiej cerkwi parafijalnej, i że 
obecnie zb ieran ie sk ładk i zostało ukończone, a za 
zebrane z niej rs. 350, zamówiono u  jednego  z n a j­
lepszych S t. P etersburgsk ich  m alarzy obraz, wyso- 
kości 2V 2 arszynów, k tó ry  po ukończeniu będzie 
ustaw iony w wspomnionej cerkwi, w złotych ram ach , 
Ziiodpowiednim napisem  i lam pą przed nim . N aj­
jaśn ie jszy  P an , przyjąw szy z N ajm iłościwszą ła sk a ­
wością w ynurzone przez w spom nione osoby uczucia 
w‘ernopoddańcze, Najwyżej rozkazać raczył oznajm ić 
im  w im ieniu Jego Cesarskiej Mości podziękow anie 
za ofiary. (Dz: W ar:).____________

— Kassa Oszczędności Miasta W arszaw y, z K an to ­
rem  Pomocniczym w gm achu szkolnym  za Kościołem 
Sgo A lexandra ’ przy Alei Belw ederskiej pom ieszczo­
nym, w tygodniu  upłynionym  do dn ia 5 (17) L i ­
stopada r . b. włącznie, w ydała xiążeczek nowych 
49, na k tóre, tudzież n a  dawniejsze w 263 w nioskach 
złożono rub.’ Sr. 5 505 kop. — Na żądanie zaś 130 
Uczestników (prócz p rocentu  rsr. 72 kop. 82, n a le ­
żnego za rok  bieżący od całkowitych odbiorów), wy­
p łaciła  rs. 5,869 k. 98 i um orzyła książeczek 41. 
P rzeto  uczestników  17 739 nosiada k a p ita ł rub . sr. 
616,161 kop. 5 1 '/ , .  (Dz. W.)

Komitet w sparcia dotkniętych pow odzią w  Po­
wiecie Garwolińskim. ~  Zawiązany z upow ażnienia 
W ysokiego R ządu , i z inicjatyw y W go N aczelnika

Pow iatu G arw olińskiego, m a sobie za obowiązek i ni- 
niejszem  złożyć publiczne podziękow anie Szanow nym  
Paniom , ja k  po wsiach, ta k  i w m iastach, k tó re  do 
zb ieran ia  dobrowolnych ofiar, przez K om itet zap ro ­
szone były, a k tórych  to  gotowości i gorliwym s ta ­
raniom  K om itet zawdzięcza osiągnięcie św ietnego re ­
zu ltatu . S k ładk i te, w ykazują podług osta tecznego  
spraw ozdania cyfrę 1,513 rs. 7 5 %  k o p , k tó ra  to  kw o­
ta  w 44-ch wsiach na 321 rodzin, najbardzie j powo­
dzią do tknię tych , przez delegowanych z ło n a  K om i­
te tu , w obec Wójtów G m in i W ładz miejscowych, 
rozdzieloną została. — Prezydujący w K om iteciie 
J . S. Świderski.

Przyjechali do W arszaw y: Je n e ra ł-L e jtn a n t K ra-  
snokutski, i Rz: R adca S tan u  Kuiażewicz, z W iednia;— 
wyjechał, Rz: Radca S tanu , H r: Seweryn Uru&ki, Szam - 
belan  D w oru J . C. M., do Galicji.

— W dniu  25 b. m., o godzinie dziewiątej z ran a , 
odbędzie się w Kościele Śgo K r z y ż a  żałobne N abo­
żeństwo za  duszę ś. p. K atarzyny  Vidal. W tym że 
Kościele i o tejże godzinie, w dn iu  28 b. m., podo- 
bneż Nabożeństwo odbędzie się za duszę ś. p. Józefa 
Vidal. (17,214.)

— D nia 25 b. m ., w Kościele Sgo A ntoniego, p rzy  
ulicy S enato rsk ie j, o godzinie l i t e j  z rana, odpraw i 
się  żałobna W otywa za spokój duszy ś. p. K ata rzy n y  
z Piniewskich Gumowskiej, na k tó rą  Zięć wraz z C ó r­
k ą  zaprasza. (17,195.)

— Ja n  D ydier , Obywatel, przeżywszy la t 53 one 
gdaj zm arł. Pogrążona w sm u tk u  Żona. w raz z C ór­
ką, Zięciem i W nukiem , zap rasza  K rewnych, P rzy ja­
ciół i Znajomych, na exportację  zwłok, odbyć się m a­
jącą ju tro  o godzinie 1 2 %  z po łudn ia , z kośeio ła 
N arodzenia N. M. P., przy ulicy Leszno, na cm en ta rz  
Powązkowski. (17,206.)

Onegdaj zm arła  ś. p. Teodora z G um owskich 
Bronikowska, w wieku la t 86.

— W czoraj w południe, przechodzący ulicą M ar­
szałkow ską, zauw ażali ciągnący z kaplicy szp ita la  
D zieciątka Jezus, jednokonny karaw an; za nim  po­
stępow ała pieszo m łoda, skrom nie odziana kobieta i  
dorożka, w której siedziało dwoje niem łodych ju ż  o- 
sób. Był to  pogrzeb służącej, k tórej o sta tn ią  Chrze­
ścijańską posługę, po kilko-nasto-letuiej w iernej s łu ż ­
bie, państwo jej oddawali.

— Poju trze Śtej K a t a r z y n y ,  a
Sta K a t a r z y n a ,  A dw ent zaczyna,
Śty J ę d r z e j :  jeszcze m ędrzej, ja k  mówi przy­

pow ieść.—Jakoż naza ju trz  po Stym  A n d r z e j u ,  to je s t  
dn ia Igo  G rudnia, p rzypada N iedziela Adwentowa.

— W czoraj, w d rugą rocznicę poświęcenia i o tw ar­
cia m ostu, po raz pierwszy zos ta ł on oświetlony ga-
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zem. Dnia bowiem 22 Listopada 1865 roku nastąpi­
ło  jego otwarcie.

— Panie Redaktorze! Zechciej zamieścić w Twem 
piśmie następujących słów kilka, jako odpowiedź na 
artyku ł Pana Ł , zamieszczony w Nr 260. — Do cze­
go to już przyszło w naszym wieku postępu i oświa­
ty, w naszym wieku praktyczności! Dawniej szukano 
towarzyszki życia tajemnie, każdy człowiek uczciwy 
pieścił swój ideał w swej duszy, a gdy go znalazł u- 
rzeczywistniony, to się bał z tern wyjawić, by niespro- 
fanować tego świętego uczucia i nie zedrzeć tem cza­
ru  z istoty przez siebie wybranej. Dzisiaj, na wszyst­
ko jest czas, na spekulacje, na teatr, na śniadanka, 
n a  gawędy niestosowne, ale na wyszukanie tow a­
rzyszki życia, przewodniczki rodziny, to musimy się 
aż do publicznych pism udawać. O mój literacie 1 jak- 
żeś nizko upadł i jak  fałszywie się zowiesz dobrze wy­
chowanym, skoro Twa strona moralna tak wielce jest 
zaniedbana. Powiadasz, wysoko wykształcony i wy­
chowany, racz mi powiedzieć co rozumiesz przez ten 
■wyraz wychowany? Źe możesz wiele, wiele nawet u- 
mieć, to Ci nie przeczę, ale wychowany, to chyba o ty ­
le, żeś miał ospę szczepioną, przeszedł wszelkie cho­
roby, które każdy człowiek przejść musi, jako to: odrę, 
szkarlatynę, i że dobrze pamiętając o swym żołądku, 
dobrze jesteś utuczony. O innem wychowaniu wąt­
pię żebyś mógł mówić, gdyż człowiek podobną robią­
cy propozycję, nie chce nawet pamiętać dla własnego 
in teresu  o troskliwości i pieszczotach m atki, skoro 
w taki sposób ubliża wszystkim niewiastom. Powia 
dasz, iż wymagasz aby m iała swoje utrzym anie, nie 
roszcząc do jej m ajątku żadnej pretensji; przypu­
szczam, iż niezechcesz od niej żadnego datku, ale czy 
ją  sam własnemi przyzwyczajeniami i stosunkami nie 
narazisz na wydatki, których ona dotychczas nie zna 
zupełnie? Zastanów się zatem, czy jest możebne aby 
człowiek rozumu i serca w ten sposób wchodził 
w związek małżeński i żeby kandydatka, jeżeli się 
jak a  zgłosi, nie była osobą z wielkiem ale?... Jeżeliś 
zatem lite ra t, użyj twego talentu na podniesienie 
właśnie cnót, a pojednasz tem wszystkie biało głowy 
zniechęcone twojem ogłoszeniem i towarzyszka życia, 
ozdobiona we wszelkie przymioty, osłoda twego życia, 
się znajdzie. Do czego niech ci Bóg dopomoże! — 
Jedna z Czytelniczek „K urjera Warszawskiego.11

— Otrzymaliśmy ciekawy opis podróży jednego 
z turystów, odbytej z Krasnojarska do Jenisejska  na 
tamtejszy jarm ark. Podróżny nasz nie pojechał drogą 
zwykłą, ale wybrał drogę wodną pełną niebezpie­
czeństw, ale wiele przedstawiającą uroku. W ypłynął 
z K rasnojarska 15 W rześnia o godzinie 3ej rano, a 
dnia 20 t. m. i r. o god/.. lOej rano już znajdował 
się w Jenisejsku. Cała podróż Jenisejem wynosi do 
500 wiorst, gdyż koryto rzeki jest bardzo kręte. Oto 
fią słowa listu: „Podróż na tratw ie była dla mnie wiel­
ce ciekawą i zajmującą. Zabrałem  się z jednym 
z przedsiębiorców, który corok wysyła kilka transpor­
tów z towarami mu powierzonemi do Jenisejska i to 
uskutecznia wodą na tratwach. Tratwa na której wy­
płynąć mieliśmy, składała się z dwóch części, prze­

de] i tylnej. Każda część zawierała 30 kloców na
» długich.  Na tylnej części przedsiębierca 
urządził barak z desek. W Krasnojarsku podróż tę

mi odradzano i straszono, a nawet byli i tacy, którzy 
zapewniali mnie, że raz odbywszy taką  podróż, za nic 
w świecie powtórzyćby jej nieodważyli się. Powód 
do twierdzeń podobnych je s t taki. O wiorst 150 od 
Jenisejska na przestrzeni 7 wiorst, znajdują się skały 
podwodne, które prócz tego formują na tej przestrze­
ni trzy wrota, węższe o połowę od całego koryta, tam 
więc wypadki bywały, iż przez niewprawnego holo­
wnika p ła t prowadzony rozbił się o skałę podwodną, 
lub o wrota które trzeba przepłynąć. Tymczasem 
szczęśliwie całą podróż odbyłem; trzy jednak noce 
płynąć nie mogliśmy, a to z powodu zbytniej cie­
mności. Jenisej bystro płynie, brzegi prawie ciągle 
z jednej to z drugiej strony, stanowią góry granitowe, 
częścią gołe, częścią lasami porosłe. Widoki z koryta 
rzeki bardzo ładne, obrazy olbrzymio-majestatyczne. 
Dla lepszego przyglądania się, miałem zsobą lunetę, 
k tó rą  w K rasnojarsku mi podarowano. Na wiorst 10 
przed owemi wrotami, słychać już było szum wody 
rozbijającej się o skały podwodne. W tem miejscu 
jest wioska, której mieszkańcy zajmują się głównie 
rybołówstwem i przeprowadzeniem tratew  przez te 
niebezpieczne miejsca; najlepsi bowiem retm ani nie 
ośmielą się bez takiego holownika miejsce to przeby­
wać. Wieś ta  z tej przyczyny, jak  mi powiadano, wol­
ną jest od poboru i podatków. Z całej osady szczegól­
niej sześciu odznacza się retmanów. Otóż z tej wsi 
wzięliśmy jednego z owych holowników. Umieścił się 
on na przedniej części tratwy, a inni podróżni między 
niem i i ja , na dachu baraku, żeby lepiej się przyjrzeć 
przeprawie, niemniej i dla tego podawania rozkazów 
holownika sternikom  z tylu będącym, gdyż głos p ier­
wszego niemógł być dosłyszanym. Na znak holowni­
ka, wszyscy uklękli i pomodlili się a nadto holownik 
zwyczajem ludowym tutejszym, rzucił szczyptę soli i 
chleb do wody, co też i inni jego towarzysze uczynili. 
Owe wrota są to skały, które koryto rzeki przez po­
łowę zwężają, tworząc jakby bram ę i takich wrot 
je s t trzy; a tem trudniejsza jest ta  przeprawa, że nie 
leżą na przeciw siebie; pierwsze i trzecie wrota są od­
dalone od siebie o 7 wiorst; prócz tego są pojedyncze 
skały podwodne, o które woda rozbija się i spieniona 
cofa w tył, a nastdęnie z całą siłą tłoczy między o- 
we wrota. Przeprawa jeszcze tem trudniejsza, iż rze­
czone wrota niezawsze są nad powierzchnią wody, 
tem samem trudniejsze do uniknienia. Przestrzeń naj­
główniejszą ciągnącą się 8 wiorst, przepłynęliśmy w 6 
minut! możecie sobie wystawić jak niebezpieczny był­
by karam bul. Jakkolwiek mieliśmy najlepszego holo­
wnika, zauważałem że drżał, a wioślarze na najm niej­
sze jego skinienie byli mu posłuszni. Przybywszy do 
Jenisejska dziwiono się, iż odważyłem się przebyć poro- 
gi tutejsze, tymczasem zupełnie nie żałuję żem się zde; 
cydow ałna tę  podróż, bo była rzeczywiście ciekawą i 
pełną wrażeń. A że w drodze mieliśmy zimno, osobli­
wie nocą, bo i szron biały się pokazywał, siedzieliśmy 
około samowaru, przyrządzaliśmy rozmaite potrawy 
a w razie nagłego apetytu, smarzyliśmy kawałk: 
mięsa na ogniu, nazywane po ta tarsku  „szaszłyki* 
k tóre były wyśmienite, bo prosto z rożna. W Jenisejski 
zastaliśmy jarm ark  jeszcze mało ożywiony, dopiero zt 
dwa, trzy dni z pryisków (kopalń), pozjeżdża sięm nó 
stwo osób.
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— ^  _  Przedstawiona w Teatrze Rozmaitości wczo 
raj po raz pierwszy komedja „On będzie moim", ma 
być jak  się pokazuje z afisza, naśladowaną, ale* z ja ­
kiego autora, z jakiego języka? w tem afisz oieobja- 
śnia, a pewno i sam tłómacz, który jest raczej 
autorem tej sztuki, nie wieleby powiedział. W ziął 
on myśl z jakiejś, podobno bardzo dawno odczyta­
nej komedji Francuzkiej, a raczej z odwiecznej ko- 
medji życia ludzkiego i ślicznym wierszem, napisał 
jedno aktową, sztukę, k tóra  pozostanie w literaturze 
dramatycznej, i na długo będzie ozdobą, repertoaru 
teatralnego. Główną w niej rolę przedstawiła Pani 
Bakałowicz. Zdaje się, że wymieniwszy nazwisko 
tej artystki, niepotrzebujemy dodawać więcej; Pani 
Bakałowicz w roli „Ireny“, znalazła jeszcze jedno 
pole, jednę sposobność zachwycania słuchaczy n a tu ­
ralnością', wdziękiem i swobodą swojej nieporó­
wnanej gry. Panna Marja Łapińska, z maleńkiej 
rolki „Pauliny“, wywiązała się bardzo dobrze, Paa 
Ostrowski, A rtysta staranny, należący do tych co 
myślą i pracują nad każdą rolą, oddał z prawdzi­
wym talentem charakter Mąckiego, toż samo da 
się powiedzieć o Panu Tatarkiewiczu, który rolę 
Inżeniera „Juljana" odegrał wybornie. Całość szła 
bardzo dobrze, ku zadowoleniu lubowników sce­
ny i autora, który po ukończeniu sztuki i kilka- 
krotnem przywołaniu artystów, został także zaszczy­
cony dwukrotnem przywołaniem i serdecznym po­
klaskiem.

— Znajomość Geografji jest tak  każdemu potrze­
bną, a bogacenie pamięci najniezbędniejszemi z niej 
wiadomościami tak  właściwem młodocianemu wie­
kowi, że połączenie jej nauki z przyjemną, ciekawą i 
Zajmującą zabawą towarzyską, było pomysłem nader 
Szczęśliwym. Jeden z nauczycieli szkół publicznych 
Ułożył W tym celu grę Geograficzną z 17-lu Państw 
Europy i 68 kartek składającą się, która w trzeciem 
wydaniu, nakładem xięgarni Braci Szlejfsztejnów, 
wprost kościoła Sgo Krzyża, wyszła na widok pub li­
czny. Łącząc ona naukowy pożytek z niewinną ro­
zrywką, niewątpliwie ma niepospolitą wyższość nad 
loteryjką, kartam i i innemi rodzajami ^abaw, które 
zostawiając zupełnie nieczynnym umysł dziecka, obu- 
dzają w nim wcześnie chciwość i inne naganne nam ię­
tności. 2e zaś dobrze odpowiada zamierzonemu celo­
wi, najlepiej dowodzi przyjęcie,jakiego doznała u Pu­
bliczności i rychłe wyczerpanie pierwszego i drugie­
go jej wydania. Zalecamy ją przeto wszystkim rodzi­
com, dbałym o pożyteczne i przyjemne spędzenie przez 
swe dzieci wolnych od zajęcia chwil długich wieczo­
rów zimowyeh. . . . .  . ,

— Zapytywani wielokrotnie, gdzieby można do­
stać, a przynajmniej przeczytać tyle poszukiwana 
Ramoty i Hamothi Wilkońskiego, oświadczamy, że 
znajdują sie one w Czytelni przy zakładzie Pana 
Juljana Millera, wprost Kościoła parafijaluego Sgo 
Antoniego przy uli Senatorskiej. Czytelnia ta 
w ostatnich czasach znacznie pomnożoną została, tak, 
ze wszelkich nowości dostarczyć jest w stanie.

— Okna już w mieszkaniach okitowane, w pie­
cach się pali, i każdy rad siedzieć w domu, bo na 
dworze śnieg z deszczem pada, i ten tylko wycho­
dzi, kto musi. Ależ i zima ma swoje dnie pogodne,^

wtedy znowu każdy rad wyjrzeć na ten świat Boży, 
zaczerpnąć świeżego powietrza. Jakże się ubrać 
przy takich przechadzkach, naturaln ie ciepło. Więc 
tedy jak  o drzewie na zimę, tak  należy pam iętać 
i o ciepłem odzieniu: jest ono koniecznem i dla tego, 
którego obowiązki wywołują z domu, i dla tego, k to  
tylko w celu agitacji dom opuszcza. Przejrzyjm y 
zatem  skład bielizny i ubiorów Pana Maurycego 
Reichel, w gmachu teatralnym , naprost ulicy N ie­
całej exystujący. Z pewnością znajdziemy tu czego 
szukamy. Są tam  bowiem kaftaniki flanelowe, takież 
spódniczki, ciepłe pończochy i skarpetki, koszule 
męzkie kolorowe, k tóre zarazem stanowią i kam i­
zelkę, fanszoniki włóczkowe, ciepłe a eleganckie, 
kapturki tak  na ulicę, jak i balowe, nawet gorsety 
są tu  zimowe. Po obejrzeniu tych przedmiotów 
i wybraniu tego co nam potrzeba, zwróćmy uwagg 
i na inne, w które skład Pana M. Reichel również 
obfituje. I  tak: Panie nasze znajdą tu  nowego fasonu 
krynoliny, tak  zwane „jupon doable forme“, wyna­
lazku Pana Bouchó, których model wykonany z poulfc 
de Soie, na Wystawie Paryzkiej będący, kosztował 
120 franków. Za wyrób ten Pan Bouchć otrzym ał 
medal. Pan Maurycy Reichel będąc w Paryżu na  
Wystawie, i widząc jakie zajęcie wzbudzał ów po­
mysł, obstalował w fabryce model tej krynoliny 
(nawiasem mówiąc dosyć kosztowny), i takowy spro­
wadził do Warszawy, według którego wyrabia inne 
nierównie tańsze. Krynoliny te są tem dogodne, że 
służą do ubrania krótkiego spacerowego, niemniej 
do powłóczystego balowego. A co za prześliczną 
bieliznę ma w swym składzie Pan Maurycy Reichel, 
oprócz tej, k tó rą  wyrabia na miejscu; posiada także 
znaczny zapas zagranicznej, a nawet prawdziwej 
Paryzkiej, jak  wiadomo odznaczającej się pięknem i 
fasouami i wykwintuym gustem. Tym razem nie- 
wspominamy już o nader tanich kołnierzykach (od 
kop: 7 '/2 począwszy), niemniej i o innych wielu 
artykułach, muiejszycb lub większych, dość powie­
dzieć, że z wszelką łatwością w magazynie Pana 
Maurycego Reichel robione być mogą całkowite w y­
prawy. Ceuy wszystkiego są  nader um iarkowane 
ale stałe, w czem rzeczywistą upatrujem y dogodność 
dla kupujących.

— Ranie Redaktorze! Przed kilkoma miesiącami 
proszona byłam przez mezamożną żonę rzem ieślnika 
o zajęcie się jej mężem, którego cierpienia na ka­
mień doszły do takiego stopnia, iż życie stało się dlań 
ciężarem. Cierpiał przytem moralnie, bo widział swój 
niedostatek, widział czworo drobnych dzieci i żone 
pozbawionych sposobu utrzym ania, gdyż już nic za­
robić nie mógł. Zdecydował się wreszcie na operację, 
po której jednakże, w trzy miesiące niespełna umarł! 
Biedna wdowa zadłużona za komorne, wszystkie za! 
soby wyczerpawszy, dziś jest w położeniu tak  przy- 
krem, że patrząc na nią strapioną, na jej dzieci d ro ­
bne (z których jedno przy piersi), zziębnięte, gdyż 
mieszkania należycie opalać nie ma za co, i dostate­
cznie nieżywionę, mimowoli łzy stoją ci w oczach. 
Niemowlę ubożuchne już nawet nóżki ma odziębione" 
taki chłód w mieszkaniu. Szanowny Redaktorze! sa! 
ma niezamożna będąc i mając kilkoro dzieci, jedno 
z dziatek owej wdowy przytuliłam  w swoim domu, a
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chłopca postarałam się, iż przyjęto go bezpłatnie do 
szkółki na naukę, więcej jednak uczynić już nie je ­
stem w możności, więc też udaję się do Ciebie, abyś 
polecił względom Twych Czytelników biedną, matkę; 
a  może znajdą się osoby dobroczynne, które jej 
wprzykrem położeniu dopomogą. Zapewnić Cię mogę, 
iż podobnie jak był jej zmarły mąż, tak i ona jest 
bardzo moralnego i bogobojnego prowadzenia się. 
Że jednak liczy się do tych osób, które wstydzą się 
wyciągać rękę o pomoc, zatem adres jej, tylko podaje 
do Twojej wiadomości.— N. H.

— W „Wędrowcu11 między wieloma poźytecznemi 
i ciekawemi artykułami, któremi z resztą pismo to 
odznacza się, w jednym z ostatnich numerów jest 
artykuł „Erckmann-Chatrian". Opisuje w nim au ­
to r” owych dwóch tyle lubionych i utalentowanych 
pisarzy, którzy „tylu liczą przyjaciół ilu czytelników". 
W spiąie dzieł Erckmana-Chatriana, wymienionem 
jest także ich najulubieńsze dziecię, t. j. „Zwierzenia 
klarynecisty". Otoż nadmienić możemy, iż powieść 
tę  w przekładzie P. Chęcińskiego niezadługo pomie- 
mieścić ma „Tygodnik Mód“.

— „Opiekun domowy11 pisze: W ostatnich czasach 
rozmieszczenie targów Warszawskich uległo zmianie. 
Targ zboża i siana na Grzybowie zniesiony został, 
a  na jego miejsce założono dwa targi na zboże i sia­
no; jeden przy ulicy Siennej (nieopodal Grzybowa), 
i  drugi na Lesznie, pod okopami. Targ zaś wiktuałów 
za Żelazną, bramą uległ także zmianie. Wszyscy sprze­
dający w kramach, koszykach i t. p., zostalijna dawnym 
placu za Żelazną bramą, wozy zaś przybywające na 
targ, stawać muszą na placu Grzybowskim, oddzie­
lonym jak wiadomo od Żelaznej bramy całą ulicą 
Graniczną. Rozpołożenie takiego targu, nie jest wcale 
dogodnem dla kupującej publiczności, potrzeba bie­
gać z jednego placu na drugi, a to jest uciążliwem. 
Nam się zdaje (pisze Opiekun domowy), że możnaby 
temu zaradzić. Głównie ścisk za Żelazną bramą 
czuć się daje na jesieni, gdy włościanie dostawiają 
kartofle, kapustę i owoce. Otoż możnaby temu ści­
skowi zaradzić raz na zawsze, wykluczywszy fury 
z kartoflami, z kapustą i owocami z za Żelaznej-bra- 
my i przeznaczywszy dla nich Grzybów; tam także 
możnaby pomieścić i ryby. Resztę zaś towarów zo­
stawić za Żelazną-bramą.

— „Izraelita" podaje statystykę ogólną Żydów, 
podług najnowszych źródeł. Ogółem na całej kuli 
ziemskiej jest ich 5,484,000. W Europie 2,984,150; 
w Azji 813,000; Afryce 1,635,000; Ameryce 60,000; 
Australji 5,000. Z krajów Europejskich najwięcej 
jest Izraelitów w Cesarstwie Rossyjskiem bo 1,200,000 
najmniej w Belgji bo 2,000.

—- W r. b. na scenie naszej miało miejsce przed­
stawienie opery utworu Warszawianina, P. Ludwika 
Grossman’a, przez Artystów Włoskich, p. t. „Rybak 
z Palermo" (Le Pecbeur de Palerme). O zaletach te­
go dzieła pisaliśmy w swoim czasie; piękna jednak 
jego muzyka mało jeszcze znaną jest publiczności. 
'Jbecnie zasłużona tutejsza firma xięgarska P. G usta­
wa Sennewalda, wydała w Lipsku zlitografji Ródera 

z te  ̂ °Pel’y> ułożone na fortepian, a miano- 
#_„ Tarantellę i Uwerturę opery

§ce). Miłośnicy muzyki nowości te z wielkiem

zadowoleniem przyjęli; wspomnieć więc o nich jest 
naszym obowiązkiem.

— Jutro, w Teatrze Wielkim, pierwszy raz operet­
ka, p. n. „Bursze."

— Na zeszły Czwartek,dnia 21 b. m., zapowiedzia­
ny był koncert _P. Antoniego Kątskiego, dać się ma­
jący w m. Lodzi, w sali P. Fryderyka Sellin.

— Zwracamy uwagę czytelników na program orkie 
stry Warszawskiej pp.: Lewandowskiego i Kuhne, 
mający się wykonać jutro, w Resursie Obywatelskiej, 
a zamieszczony pod doniesieniami Teatralnemi.

— Od Poniedziałku, w gabinecie aletoskopów oka­
zywanych w zabudowaniach przy Kościele Stej Anny , 
na Krak:-Przedm:, właściciel tychże P.Bordato, urzą­
dza nową serję widoków.

— Donieśliśmy wczoraj, że zakład fotograficzny 
P. Twardzickiego przenosi się do Lublina. Jak sły­
szeliśmy, zakład jego w Warszawie przy placu Ban­
kowym istniejący, miał nabyć jeden z amatorów fo- 
tografji, i dalej prowadzić go będzie.

— Kilkakrotnie już ze mnie zdejmowano fotogra- 
Ęe; lecz należąc być może do rzędu zbyt gryma- 
śnych istot, nie byłam z nich zadowolona. Tymcza­
sem P. Kanty Wołowski, którego zakład w domu 
Nro 389, z lewej strony Kościoła się mieści (a który 
niegdyś utrzymywał wsławiony J. Bayer), tak trafnie, 
tak delikatnie i pięknie wykonał portrety moje, iż nie- 
mogę się oprzeć chęci, by mu publicznie nie podzię­
kować, a zarazem go rekomendować, podobnie choćby 
tylko mnie grymaśnym istotom. — T.

— Panie R edak torze! —W iedząc, że nieodmawiaSZ
miejsca w twych szpaltach artykułom, w których cho­
dzi o zwrócenie uwagi na niedolę bliźnich, ośmieli­
łem się i ja  powiadomić Czytelników Pisma Twego 
o nader smutnem i litości godnem położeniu dziecię­
cia 8-my rok zaczynającego. Dziecięciem tern jest 
Córka Wyrobnika, mieszkającego na facjatce przy 
ulicy, czyli raczej placu Marjensztadt, pod Numerem 
2614, w narożnym domu przy samym Zjeździe obok 
budki, Teodozja-Ludwika, już od lat 5ciu ciężką zło­
żona słabością, nadto okryta ranami w różnych czę­
ściach ciała, a od roku ból tego nieszczęśliwego 
dziecka powiększył się do tego stopnia, iż utraciła 
całkiem władzę w nogach po same biodra i zostaje 
bez najmniejszego czucia. Biedna Matka, strapiona 
boleścią dziecka, musi bez ustanku czuwać nad niem, 
a nie jest tyle zasobną, aby mogła mu dać potrzebną 
pomoc, gdyż zarobek jej Męża szczególniej w obecnej 
porze, gdzie mu często na robocie zbywa, jest na to 
niewystarczającym; odzywam się więc za pośrednic­
twem Twego pisma do Osób szlachetnych, nieobo­
jętnych tam, gdzieby można zaradzić niedoli, a wię­
cej jeszcze i życiu tej 8mio-letniej dziewczynki, która 
dla niedostatecznych funduszów jej rodziców, nie- 
mając potrzebnej opieki lekarskiej może życiem przy­
płacić. Racz więc Szanowny Panie Redaktorze za­
mieścić u siebie te kilka słów, a może zwrócą one 
uwagę możniejszych, jako i Lekarzy, którzy ufni 
w swe środki zaradcze, zajrzą do tej biednej chatki, 
aby tam zanieść pociechę i ulgę w tak dotkliwem 
cierpieniu, co oby dał BÓG. — N. N. Stały Czytelnik 
Kurjera Warszawskiego.

— Wczoraj przybyła do Warszawy menażerja Pana
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fieidenreich. o której w swoim czasie wspominaliśmy, 
a dnia jutrzejszego już na Nalewkach, w osobno 
ba ten cel urządzonym i ogrzanym budynku, dla pu­
bliczności otwartą zostanie. _

— Od wczoraj, u lica  N ow o-Senatorska do ulicy i ię -  
backiej, z powodu ukończen ia  robót kanałow ych , dla  
przejazdu otw orzoną została .

— W d. 6 (18) b. m., o pół wiorsty od rogatki St. 
Petersburgskiej, dostrzeżony i dostawiony został do 
Zarządu Policji Wykonawczej Cyr:12, nieznany mło­
dy człowiek, prawie bez czucia, przy którym znalezio­
no dubeltówkę, torbę myśliwską, ładownicę i inne 
Przybory myśliwskie. Człowiek ten, po udzieleniu mu 
Pomocy lekarskiej, odesłany został za pośrednictwem 
Komisarza Cyrk: 12, do Szpitala D zieciątka  JEZUS, 
gdzie nazajutrz w czasie wizyty lekarskiej, pomiędzy 
godz- 11 a 1 2 rano, życie zakończył.-Podług powzię­
tych wiadomości, zmarły nazy wał się Wład: Pręczkow- 
ski rodem z Płocka, m iałlat 18, pozostawał jako uczeń 
*  Składzie materjałów aptecznych przy ulicy Podwal, 
W domu pod Nr 500b. (CK PO

— Oneedaj, Michał Wiśniewski, wyrobnik, wieku 
lat 41 zamieszkały w domu podNr 1645, przechodząc 
Ulicą Smoczą, upadł i złamał prawą nogę

— Wykaz wyciągniętych losem dnia 12go b. m., 
numerów Certyfikatów lit: A, wystawionych przez 
Bank Poski, na mocy upoważnienia Rady Admini­
stracyjnej, z dnia 9go Stycznia 1838 r., w zamian 
za Obligacje Cząstkowe z pożyczki 150 miljonowej, 
w yszedł z druku i jest do przejrzenia w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego".

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
Z. O- rs. 1 kop: 50 dla nieszczęśliwych dzieci pozosta­
łych po Moszku Lesserlaku  faktorze, który w skutek 
zakorzenia życie zakończył, pod Nrem 235 lit: C, przy 
ulicy Mostowej, i rs. 1 kop: 50, dla nieszczęśliwych 
dzieci no zamordowanym w nocy z dnia 9go na lOty 
b m M o ttu  Messingerze. -  Od H. Z. kop: 30 dla 
nieszczęśliwej rodziny Świątków, to jest: ojca ciężką 
S u T e c z o n ą  chorobą złożonego, z p.ęciorg.em mało­
letnich dzieci, przy ulicy Nowolipie Nro 2398.

_  Piszą pod d. 11 b .rn .ze  Szczecina iż burze, 
W ostatnich czasach, ogromne na morzu Baltyckiem 
noczyniły zniszczenia. W samej tylko okolicy blizko 
Gdańska, dziesięć okrętów rozbiło się.

Wiadomości Zagraniczne.
» tic trT A  Peszt, 20 Listopada. — Podług donie­

s i e ń  urzędowego, komisja złożona z delegowanych 
właściwych Ministerstw i z byłych oficerów od honwe- 
dów, ma się zająć kwestją użycia kapitału, przezna­
czonego na zapomogi dla honwedow. Po ukończeniu 
narad Przygotowawczych, komisja ta przystąpi ao 
Swych czynności i ogłaszać będzie swe sprawozda 
nia. (Nordd. Allg. Ztg).

FRANCJA. Paryż, 18 Listopada.—Przy tegorocz­
nej uroczystości otwarcia posiedzeń Izb Francuzkich 
zdziwiła wszystkich ta okoliczność, że w godzinę po

JUŻ Dj ia na uucucn, podczas gdy poprzednio, dopie­
ro „Monitor" wieczorny podawał jej tekst o godzinie 
w pół do szóstej.—Na wczorajszem posiedzeniu rady 
Ministerjalnej, roztrząsana była, między innemi, kwe-

stja reprezentacji Rządu w Izbach; zapewniają, że P. 
Pinard, nowy Minister spraw wewnętrznych, zabierze 
Ministrowi Stanu Rouher część reprezentacji Parla­
mentarnej. W sferach deputowanych panuje wielka 
ciekawość, jaka też będzie wymowa nowego Ministra, 
który zresztą dał już dowody krasomówstwa na posa­
dzie naczelnego Prokuratora; lecz w innym całkiem 
rodzaju jest wymowa jaką odznaczać się powinni Mi­
nistrowie przemawiający w Izbach. Lewy kraniec 
przysposabia się do silnej napaści na Ministerstwo; 
ciemna strona w zarządzie finansowym mai być głó­
wnym przedmiotem na który opozycja będzie powsta­
wać. P. Pinard przyjmować będzie dopiero jutro 
skład Ministerstwa spraw wewnętrznych. Margie de 
Lavalette udaje się dziś do swych dóbr, płożonych 
w pobliżu Bergerac. (In- Bel.)

PRUSY. Berlin, 20 Listopada. — Izba deputowa­
nych wybrała P. Forckenbecka na swego Prezesa, 
oraz PP. Kollera na pierwszego, i Benigsena na dru­
giego Vice-Prezesa. Stronnictwo Darodowo-liberalne 
postawiło wniosek, żądający: 1) Zaniechania proce­
su wytoczonego Twestenowi i Frentzelowi, i 2) zmia­
ny Art. 8 -go ustawy Pruskiej w duchu odpowiednie­
go Artykułu ustawy Związku Niemiec Półno- 
nych. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Depesza z Paryża z 20go b, m. donosi, że panuje 

przekonanie, iż Rząd udzieli pozwolenie na zapo­
wiedziane przez opozycję interpelacje; rozprawy 
w tym względzie mają rozpocząć się w Poniedziałek 
lub we Wtorek. Żółta xięga miała być rozdaną 
Deputowanym w Piątek, 22go b. m. Dziennik „Fran­
ce" z tejże daty zaprzecza wiadomości podanej przez 
niektóre gazety, jakoby Rząd Francuzki zamierzał 
przesłać swym Ajentom Dyplomatycznym nową notę 
okólnikową w przedmiocie kwestji Konferencji.— 
„Erance" wynurza przekonanie, że i bez nowego 
kroku Dyplomatycznego, Rząd Francuzki porozumie 
się z Mocarstwami. Złożony 20go b. m., w Ciele 
Prawodawczem projekt do prawa o obowiązku służby 
w wojaku, obejmuje następujące szczegóły: 1) „Dzie- 
więcio-letnia służba w armji czynnej; 2) w czasie 
pokojowym, żołnierz pozostaje w szeregach tylko 
przez pięć lat; 3) żołnierze nieograniczenie urlopo­
wani, powinni brać udział w ćwiczeniach perjody- 
cznych i mogą zawierać związki małżeńskie tylko 
w ciągu ostatnich dwóch lat służby; 4) dozwala się 
dawać zastępców, lub wykupywać się od wojska. 
W przedmiocie ruchomej gwardji narodowej, projekt 
uległ nieznacznym zmianom. Służba w gwardji n a ­
rodowej oznacza się na pięć lat.

„Avenir national" powiada, że od czasu podró­
ży Barona Beusta do Londynu, stosunki pomiędzy 
Rządami: Francuzkim i Austrjackim, nie są już tak 
bardzo przyjacielskie.

Podług „Patrie" Rząd Papiezki zamierza ufortyfi­
kować Monterotondo. Toż pismo donosi, że przy 
interpelacjach w Senacie w kwestji Rzymskiej prze­
mawiać będzie Xiążę Napoleon. Rozprawy na tej 
kwestji rozpoczną się w Senacie w przyszły Ponie­
działek. „Etendard" zaprzecza pogłosce, jakoby Rząd 
Serbski posłał porcie ultimatum. (Ind. Bel.)



— R o z m a it o ś c i. — Tego lata u wód w B adenB adeu  
zunjaowałi! się pewna para małżeńska. Szukając ro­
zrywki w dość monotonnem życiu kąpielowem, mąż 
wprowadził żonę do sali, gdzie grano w ruletę. „Mam 
chęc postawić luidora, ale wskaż mi numer", rzekła 
Pani, chcąc spróbować, o ile fortuna okaże jej się przy­
jazną, „Postaw na liczbę swych lat“, odpowie głośno  
małżonek. Jakoż luidor niebawem posunął się na 
stawkę. W krótce po obróceniu koła, krupier zawołał: 
„37". — „W ygrałaś!" rzekł uradowany małżonek, „do­
staniesz 37  luidorów za jednego". „Niestety, przegra­
łam", odpowie ze sm utkiem żODa. „To być nie mo­
że, wszakże postawiłaś na liczbę swoich lat, a właśnie 
Nr 37 wygrywa11. „Jakże chciałeś, mój mężu“, rzekła 
z cicha, ażebym na uczyniony przez ciebię w obec 
wszystkich wniosek, rzeczywisty mój wiek wykazywa­
ła; postawiłam na Nr 27  i przegrałam 11.

— Fraszka. — Ktoś zawołał krawca i kazał sobie 
wziąć miarę na garnitur jasny. Gdy krawiec m iał 
już odejść, zawołał go powtórnie, mówiąc: „zapo­
mniałem kazać sobie wziąć jeszcze miarę, na tegoż 
samego kroju garnitur ciemny".

, S z a r a d a .
Ku p ią tym  pierw szym  wieszcze dawni, w natchnień chwili,
Przy drugim  trzecim  piątym  swe pienia wznosili,
D ruga czw arta  jest wszędzie, jak  światło i cienie,
W szystko  strachem przejmuje i niesie zniszczenie.

(Zeszła Szarada: Karawaniarze.)
' —  1 111 1 — •

— Zakład leczenia ściśnionem  powietrzem, (Pneu­
matyczny) D-ra Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734, 
przyjmuje chorych, przedewszystkiem cierpiących na 
piersi, głuchotę i ogólne osłabienie, od godziny 8-ej 
z rana do 3-ej, i od 5-ej do 7-ej po południu. Cho­
rzy zaś z prowincji mogą znaleźć pomieszkanie w za­
kładzie.

II ©NIESIENIA.
Kommisja Likwidacyjna podaje do powszech- 

_________ |nej wiadomości. Pełnomocnik Hrabiego Potockie­
go, Marcelli Jeżykowski, zawiadomił Kommisję Likwidacyj­
ną, że znajdujące się u niego cztery Listy Likwidacyjne, 
mianowicie: dwa sto-rublowe, pod Nrami 53,652 i 53,653 
Xięga L, stron: 5 5 ,  a dwa 250-rublowe, pod Nrami 21,902 i 
2 1 , 903 Xięga N, str: 4, zostały skradzione, zatem obieg 
tych Listów jest zakwestjonowany. — Warszawa, dnia 4 (16) 
Listopada 1867 r. (D. W )

Mi AM A "o FFe  S jESc *  A
DOMU PRZYTUŁKU STARCÓW I KALEK 

w Górze Kalwarji.
Podaję, do wiadomości publicznej, że z powodu niedojścia 

do skutku licytacji na dostawę żywności w ciągu roku przy­
szłego, dla pomieszczonych w tutejszym Instytucie, powtór­
ny termin do odbycia takowej na dzień 16 (28) Listopada 
r -b. godzinę i-ą  z południa oznaczony został, przy usta­
nowieniu praetium w warunkach za wyżywienie jednej oso­
by dziennie.

Licytacja powyższa do której wymagane jest wadjum 
w ilości rs. 6oo, odbywać się będzie in minus w kancellarji 

omu Przytułku Starców i Kjiłek w Górze Kalwarji, naj- 
p z  u przez deklaracje opieczętowane, a następnie głośna, 
h\ /  m", n„ af°Z 01'1 w<■ tej entrepryzy dotyczące, przejrzane 

gąi każdego dnia w miejscowej kancellarji.
"  dnia 2 (14) Listopada 1867 roku.

. ^rezydujący P o  t u l i ć  k i. 
nadzorca Instytutu Moraczewski. (D. W.)

S E K W E S T R A T O R  S K A R B O W Y  
Powiatu Grodiskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że z rozporządzenia 
Naczelnika tu  Grodiskiego wydanego na dniu i (13) L i­
stopada r. b za Nr 6778/778, zajęte zostały w dobrach Pie­
kary, za nieopłacenie podatków Skarbowych: 8 5 0  sztuk 
owiec, 12 sztuk krów, 2 konie, 50 sztuk jagniąt i 4 sztuki 
jałowizny, co wszystko z publicznej licytacji sprzedane be- 
dzie w mieście Mszczonowie w dniu 23 Listopada (5 G ru­
dnia) r. b. o godzinie 1 0 -ej z rana.

Mający chęć nabycia za gotowe pieniądze, winni zgło­
sić się do miejsca oznaczonego.

Mszczonów dnia 6 (is) L istopada 1867 roku.
K le c z k o w s k i .  (D. W.)

W dniu 1 5 (2 7 ) Listopada r. b. o godzinie 11 
z rana, w raaneżu Królewskim, sprzedane zo- 
staną D w a  J4 .0W 1E  wierzchowe, maści sza­
rej, należące do Komendy Konnej Żandarmów 

przy Sztabie Warszawskiego Okręgu Wojennego.— W arsza­
wa, dnia 9 (2 1 ) Listopada 1867  r. (D. W.)

Dwa Folwarki: Daniłowo i Złotorja,
w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Ostrowskim, kilka wiorst 
od stacji kolei żelaznej Małkinia, oddaje się w dzierża­
wę z dniem 20  ( 1) Czerwca 1868 r. Bliższa wiadomość ulica 
W iejska, Nr 1 7 3 9 , w mieszkaniu Kapitana Maliwanoff.

r ,  j  „  ( 1 7 , 0 6 9 )
Pod Nrem 2 l9 la , przy ulicy Muranów, jest do ■"SHBfcm 

sprzedania G l i u y  lasowanej do 500 fur, jakoteż 
C e g i e l n i a  do sprzedania lub do wydzierżawienia. W ia­
domość u Rządcy pod tymże numerem. (16 ,3 9 8 )

K U C H A R Z ,
ł * j k PSB zuający dokładnie  swoją sztukę, życzy przyjąć  
Tjr- • obowiązek w W arszaw ie lub n a  prowincji — 
B lizsza wiadomość przy ulicy Nalewki, w Zajeżdzie Berliń- 
skim, u Rządcy Zajazdu. (17 , 144)

Futro damskie Popielice,
zupełnie w dobrym stanie jest do sprzedania. W iadomośćn 
Felczera, przy rogu ulicy Senatorskiej i Daniłłowiczowskiei, 
Nr 460. (17,147)

Lokal Parterowy,
z dwoma wchodami, świeżo odnowiony, złożony z 3 ch Po­
koi, Przedsionku, Kuchui, Drwulni i Piwnicy, za roczną ce­
nę rs. 180 , z powodu nieprzewidzianych okoliczności, jes t do 
odstąpienia zaraz lub od Nowego Roku, przy ulicy Leszno 
wprost Kościoła, w domu Koryckiego, Nr 720, z bramy na 
lewo. (17,152)

Magazyn Mebli,
egzystujący przez czas długi, przy ulicy , 5, 
Bielańskiej, pod Nr 608, a przeniesiony pó- ' 

źniej na ulicę Trębacką, pod Nr 6 3 8 , do domu dawniej 
Sztoinkellera, znajduje się obecnie na Krakowskiem Przedt 
mieściu, w domu Pana Orauowskiego, pod Nr 388, wprost 
Hotelu Europejskiego. —Magazyn ten zaopatrzony jest w Me­
ble różnego gatunku i po umiarkowanej cenie; z czem ma 
się honor polecić Szanownej Publiczności. — U . Friedrich.

(17,145)
Jest do sprzedania za umiarkowaną cenę

Garnitur Mebli
masiv mahoniowy, świeżego fasonu, mało uży­

wany, wełnianym adamaszkiem kryty, składający się: z Ka­
napy. 2 Foteli, 6 Krzeseł, Stołu przed kanapę, tudzież Sza­
fa rozbierana, Szafka do bielizny, 2 Łóżka, Kozetka, 6 Na- 
poleonek skórą Amerykańską krytych, 2 Lustra, Stolik do 
kart, Biórko, wszystko mahoniowe; także 2 dywany i F iran ­
ki do 2ch okien. Ulica Slizka, drugi dom od rogu Twardej 
po prawej stronie, a trzecia brama w parkanie Nr 1467, 
gdzie Stróż miejscowy wskaże. (1 5 ,3 1 9 )
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Rejent Kaneellarji Ziemiańskiej
u  W u r s M w i e

W dalszym ciągu licytacji ruchomości spadkowych, po b. p. 
Pelisie Jabłonowskim, Doktorze Medycyny, sprzedane zo­
staną w dniu 13 (25) Listopada r. b., o godz: 10  rano, w do­
mu pod Nrem 4 5 1 , meble, oraz futro (Elk. Amerykańskie) 
znakomitej w artości.— Warszawa, dnia v ) p
1867 r .—D z i e w  s il a h l -  w 'L ----------------------— -

: Mam honor uwiadomić PP. Dyrektorów 
Teatrów prowincionalnych, ze Teatr w n ie- 

lrrr„ ście Lublinie, z potrzebnemi do niego deko-
l a c i a m i  i utensyliami, jest do wydzierżawiania na zimowy 
Sezon — łf f la K o w g fe l,  Właścicieibl

Administracja sprzedaży drzewa
w MIŁOSHTIB.

M* h o n o r  p o d ać  do w iadom ości p u b licznej, że^ d la  
-Via p L  K u p u jących , A d m in is tra c ja  sp rz e d a ż y

dogodności PPca  p o p rzed n ieg o , zw anego  „ Z a k rę t“ do 
! d rzew a * m iejsca  P P ^  z o s ta ła . P rz e z  co t a  k o ­

rzyść^ w ynika  d la  PP. K u p u jący ch , że  ta k  m iejsce  u isz - 
y . y“ ip ?ności z a  d rzew o, ja k o  też i w yjazd

T S A  *<■•■*» \
Sto»" ń°’m«taj. •P'“ a*i0 p°

! nych cen ac h . ( 1 6 , 8 7 9 )

—  L a m p y  Naftalinowe,
* w wielkim wyborze i w najświeższym guście, sto- 

łowe, ścienne, wiszące i kuchenne, oraz Abażury 
papierowe, wycieruchy do cylindrów, Knoty, Contr-wagi do 
Lamp wiszących, nadeszły do Magazynu Galanteryjnego D. 
Szleifsteina, ulica Miodowa, dom Grabowskich, Nr 495 (3) i 
takowe po cenaeh dotąd niepraktykowanych sprzedają się. 

r  ( 1 7 ,1 9 0 )
■ - " J t Ł i J i m u U rxm .

l u d w i k a  g r o h a d ,
waiewek i Franciszkańskiej Bfr 8858, 

trzy"***!* aupeliiie świeży tegoroezny

T B A N  r t b i
*  %  b k r o e i .

Iluile de foie de Morue,

*r •ass jslsessiSskiego, za!e^ y eip ,kich i drapiących, bez rozkładu je ­
d n a k  jego części składowych, zawierający znaczną ilość jo-

d V  br° ^ U' gnernzed1aTZtegko°Pgatunku tranu, najdokładniej Znaczna sprzedaż t ^ .  f zuakomitych skutkach, który
przekonywa o j g z i ^ i e m  żelaza, miętą, sma-
również przyrządza p ,■*. w ieimożnych Doktorów, 
kiem łososia, stosownie do ządan Wieimoznyc Sodową i 

Nadto wody mineralne w syfonach, mi*n0*. , ‘ ; in n ep0 
Selcerską, syfonpo kop: lo.w ody Vichy, Kry ą niemniej 
kop: 2 o. w  butelkach zaś biorącym z mej tab y , ^ gQ_
jak so na raz, sprzedaję wodę Selcerską po kop. > , .
dową Po kop: 2 i pół.—Ł- CSronau, Właściciel Apteki.

(5,5 1&J

Pokój duży,
kompletnie umeblowany, ze wspólnym Przedpokojem, jest 
każdego czasu do najęcia przy familji. Ulica Chmielna Nr 
1 5 2 5 ,  czwarty dom o d  N o w e g o -Światu, po prawej ręce.

(l 7,188 ]

Surdut Syberynowy,
na osobę dobrej tu sz y , podbity d u b lo n am i, k o łn ie rz  zaś i 
m a n k ie ty  fu trz a n e ; jes t do s p r z e d a n i a .  Wiadomość p o d  Nr 
2777b, przy u licy  Ordynackiej, u W łaśc ic ie la  Domu.

(17,189)

DOBRA KAŁUSZYN,
Dołożone przy szosse Warszawsko-Brzezkiej i przy ko­
lei Terespolskiej, odległe wiorst 49 od Warszawy, od Igo 

Lipca 1 8 6 8  r. będą w całości 
B0KH0Ł05I1MWASE, 

to jes t podzielone na osady mające od 15 do 150 diesiat: 
(od 1 do 10  włók) przestrzeni i sprzedane z wszelkiemi za­
budowaniami i prawami do własności osad przywiązanemi.
—Będą także do sprzedania w tych Dobrach, o) 4 Młyny, 
z których trzy w Mrozach, przy stacji kolei Terespolskiej, 
a jeden pod m. K ałuszynem .- b) Karczma i dom gościnny 
w Mrozach, przy stacji kolei z prawem propinacji, e) Części 
szlacheckie w Erazmówce, w Szymonach i w Krukach, 
z prawami propinacji. — d) Place w mieście Kałuszynie, 
z prawem do wynagrodzenia za zgorzałe zabudowania i 
z prawem do pożyczki miejskiej.—e) Osada fabryczna Kaź­
mierzów, w której wyrabiają się kafle i inne wyroby gliniane. 
—Pretendenci do nabycia osad, młynów, karczem, placów 
i t. p., zechcą składać deklaracje poparte kaucjami w Kam- 
cellarji Hr: Zamoyskich, w Warszawie, ulica Rymarska, Nr 
4 7 l F ,  wprostplacu Bankowego, lub na miejscu u Nadzorcy 
D óbr.—Deklaracje takie przyjmowane będą tylko do 1 M a­
ja  1 8 6 8  roku: W szystkie sprzedaże dopełniać się będą za 
gotowe pieniądze, zaraz przy spisaniu kontraktu wyliczyć 
się mające. Główniejsze warunki sprzedaży, przejrzane być 
mogą w Kaneellarji Hr: Zamoyskich w Warszawie, lub 
w Kałuszynie u Nadzorcy Dóbr. (15,959)

g  Do Składu \
STANISŁAWA HATHIAS, f

w Warszawie, g
przy ulicy E lektoralnej, N r 795, nadszedł T ran sp o rt: \

_ a) CEMENTU AngleliklegoPorllandz-f 
fklego Robinsa et Coaip:. )
)  b) CEtłŁA Ognl» frw ałęj Angielskiej* 
\C snena. f
2 e) WĘCłŁI Kamiennych AnglelBkleks 
\KoHiilHliirli. g
g  d) STALI Resorowej AngielBklę|. \  
\  e) TEKTURY Kamiennej do pokry ł  
/w aula datków. \
5 f)GLINKIOgnio-Trwalej Angielskiej.*
C  <Nr 413)- /

f FABRYKA RĘKAWICZEK
CSKZĘBICKlEjr et Comp

utrzymująca sklep swój na placu Teatralnym, w p a ­
łacu zwanym Blanka, dołożywszy wszelkich starań, 
ażeby wyroby jej w niczem nie ustępowały zagrani­

cznym, jak  nie mniej, ażeby większym obstalunkom Panów 
Handlujących wydołać była w stanie, ma zaszczyt polecić 
się Szanownej Publiczności zapewniając, że fabryka postara­
ła  się o najzdolniejszą czeladź tutejszą, pracującą pod k ie­
runkiem samego firmowego pierwszego czeladnika, znanej 
fabryki Deprago w Paryżu, i że posiada wielką ilość wybo­
rowych skór, tak krajowych jak  zagranicznych w różnych ga­
tunkach i kolorach. Ceny rękawiczek ze skór krajowych, nie są 
wyższe od cen tutejszych, jakkolwiek przewyższają jeParyz- 
kim krojem i eleganckiem wykończeniem; ze skór zaś za­
granicznych wyrabiane lub z Paryża sprowadzone, nie są 
droższe od tam  kupowanych, od jakich jeszcze Panom h an ­
dlującym. odstępuje się stosowny procent. (15,550)

Lokal frontowy na lem piętrze,
Układający się: z eciu Pokoi, Przedpokoju i Kuchni 

A n g i e l s k i e j ,  z dwoma wchodami, jest do najęcia k a - | 
łżdego czasu w domu Pana M. Bersohn, pod Nr 795,1 

R  ,rzy ulicy E lektoralnej, wprost Banku. (17,022) 'u
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Depesze Telegraficzne.
P aryż , 2 2  Listop — W ydziały Ciała Prawodawcze­

go upoważniły ośm przeciw jednemu, do postawie­
nia interpelacji Favre’a co do polityki zagranicznej, 
mianowicie co do kwestji Rzymskiej, i odrzuciły, 6 
przeciw 3 m, interpelację w przedmiocie polityki 
Wewnętrznej. — „Eteudard“ donosi, że Gabinet Lu- 
xemburgski podał się do dymisji.

Ptoreneja, 2 2  Listop, —■ „Italie* donosi, że Rząd 
Papiezki zwróci jeńców Garibaldyjskich; pierwszy 
transport, liczący 600 ludzi, spodziewany jest wkrótce.

~ D O N IE S IE N IA *
IC ar^ W yrob ów  Koszykarskich: " ^ 3 8

Ja k o  to: K anap, Fo te li, K rzeseł, Stołów, Parawanów , Sza­
fek do x iążek  i do nó t, A ltan  bluszczowych, Stołów  do kw ia­
tów, Stolików do czy tan ia  ido  robó tek  dam skich, K anapek, 
F o te li, Stoliczków oraz  K rzesełek  d la  dzieci; K ołysek, Ko­
szyków do pap ieru , do podróży, do b ielizny, do drzewa; 
Koszyków ręcznych d la dorosłych, jak  i dla dzieci do szkół 
i  t. p., nabyć m ożna, w yrabianych na sposób zagraniczny jak  
ik rajow y , u S Z Y J I O A A C Z E R A I E J E W S K I E C S O ,  

K o s z y k a r z a ,  
p rzy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście, Nr 388, w dom u P an a  
Oranowskiego, naprzeciw  H ote lu  Europejskiego.

NTB. T am że przyjm ują się i zam ówienia na  wszystkie 
powyższe przedm ioty, ja k  rów nież na w szelkie wyroby w za- 
k re s  koszykarski wchodzące, nad to  i w yplatanie Bryczek, 
Półkoszków , Koszy do fabryk, wyplatanie k rz ese ł trzc in ą  i 

. d., a  wszystko to w eenie  n ad er um iarkow anej, a k u ra tu ie  
i w oznaczonym  czasie. Za dobroć i trw ałość roboty poręcza 
się.______ (1C.793)________________________ __________________

Mleko prosto od k row y  i Śmietanka,
pozostałe od domowej potrzeby, sp rzedają  się z całą  r z e te l­
nością, przy ulicy B rackiej, N r 1585, dom P: Kowalewskiego.
________ ‘ (12, 190)

W szelkie p ro jek ta  techniczne, jak iekolw iekbyone 
®“ “ ® b y ły , oraz wszelkie plany do kopjow ania, ja k  n ie ­
m niej wszelkie obliczenia techniczne, jak o  to: kosztorysy, 
p ro tokó ły  rewizyjno odbiorcze i t. p. rachunkow ości, p rzy j­
m ują się z zapewnieniem  najakuratn iejszego  i śpiesznego 
odrobienia, wedle cen najum iarkow ańszych. B liższą w iado­
mość powziąć m ożna w M agazynie G alanteryjnym  P. L eo ­
nard a  Kowalewskiego, na K rak.-P rzedm ., N r 445, w prost 
b. odwachu. (i 7 ,19 1)

Fortepjan Palisandrow y,
o 7miu oktaw ach, bardzo  m ało używany, z ca­
łym  blatem  m etalowym, 4ma szprejcam i, sztabą 

t futrem  Angielskim , z  powodu wyjazdu je s t do sprzedania, 
przy ulicy Ś to-Jausk ie j, pod N r l 2, m ieszkania N r 2, n a  lem  
p iętrze, zastać  m ożna z rana  od godz: 8 do 10. (17,197)

I f a j d e l i k a t n i e j c z n

O L I W A ,
( H n i l e t i e  L u x e ) ,  w oryginalnych oplatanych butelecz­
kach, dla osób chorych zalecana, świeża, nadeszła  do H an ­
dlu A n t .  S t ę p k o w s k i e g o  (1 fi.949)

SERY FRANOUZKIE
K e u c l i i i t e l ,  .71 o u t  ai'On*, D o u b l e  c r e m e ;  « le  L u ­
x e ,  «le I t i - i e  i L t n i b u r g ; 8 k i ,  o trzymał Handel A n t .  
S l ę p U o w M i t i r g o ;  również nadeszły świe>e P A S K T E -  

S t c o s b u r g s h ł e  ( P a l e s  « le  f o l e g  g r u g ) ,
w teryukach różne; wielkości (1 fi,948) ,

WINOGRONA BADENSKIE,
umyślnie dla kuracji  forsowane, nadeszły do Han- 

A " « ł N l ę p k o w s h l t u o .  (14,444)

O S T R Y G I
'HOLSZTYŃSKIE z  FLENSBDRGA 

i OSTRYGI OSTENDZKIE,
codzień św ieże w H andlu A ;  S t ę p k o w s k i e g o  (14,444)

IKITR WIELKI. ‘
Dziś: Opera Otello, przez Artystów Włoskich. A- 

bonament B, Nr 4 .—Jutro: Bursze ( Flotte Burschen), 
Operetka ( lszy  raz).— S ylfida  (2ci akt).

TEATR ROZMAITOŚCI
Dziś: On będzie moim .— P rzysłu ga . — 3 7  sous.— 

Jutro: Z ło ty  młodzieniec.
R E S U R S A  O B Y W A T E L S K A .

P r o g r a m  K o n c e r t u  O r k i e s t r y  W a r s z a w ,  
a k i e j ,  P P .  Ł e w a n d o w t k l e g o  t  K u H n e .  Ju tro : 
M trsz  H einsdorfa; U w ertu ra  z opery „F ra-D iavo lo ,“ Aube- 
ra ; S tabat-M ater, Rossiniego; R endez-V ous, Q uadrille  L e ­
w andow skiego; M arsz z opery .,P ro ro k ” M eyerbeera; 
H irton-Spiele, walc koncertowy J . S traussa; F in a ł 4go akta 
„Hugonoci," M eyerbeera; M azur Terespolski, Lewandow­
skiego; U w ertura Ruy-Blass, M endelsona; L e  F a u re tte s  Po l­
k a  n a  dwa fleciki, B usqueta; P o tpouri z  op: „ T ra v ia ta ,“ 
Y erdego; Galop S traussa .—P oczątek  ogodzinie 4 . Cena wej­
ścia kop. 20 . N a dole urządzone będą dwie kassy  d la  sprze­
daży biletów. (16,653)

W  Sali Harm ouji, u lica Długa, N r 556, w dom u D ucker- 
ta , ju tro  W I E L K I  K O Y C E B T  O rkiestry , pod dy rek ­
cją P. A d o l f a  S o n n e n f e l d  Program : M arsz „W spo­
m nienie K oenigraetza , Sonnenfelda, po raz  lszy); U w ertu ra  
„Niem a z P o rtic i,“ A ubera; Wiwat! Q uadril, S traussa ; A rja 
Bergsohna, k larynet, wyk: P: Sobolewski; U w ertura  Rajm ond, 
T hom asa; W alce, „Sen na Oceanie," Gungla; Scena i A rja 
z Nabuchodouozora, Aubera; T raum bilder F an tas ie , L um - 
biego; Uw er tu ra  Marta,  Flotowa; Feuili tons,  Polka (po raz  l) 
Sonnenfelda; M arsz Po tpouri, B acha; Schnell-Post, Gallop, 
S trau ssa .—Początek  o godz: 4. W ejście kop: 2 0 .

SZLICHTADA DO KASKADY!
W łaściciel K askady Pan  W agner, po uporządkow aniu sw e­

go lokalu i ogrzaniu go, poleca się z rozm aitom i potraw am i: i 
napojam i. M uzyka dobrana  uprzyjem niać będzie chw ile po­
po łudniow e. (17,213)

KIIItS CIELMY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 23 L istopada 1867 r.

Nlenety i Papiery:
Pół im perjały  rosyjskie rs. 5 k. 94. 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 40. 
Obligi skarbowe io o rs ., (oprócz kup:) 
Listy zast: 3 okresu, I. s . za rs. 100, 
L isty zast: 3 okresu, II. s ,  za rś. 100 , 
L isty likw idacjne za rs. 100 . . 
Nowa Ros. pożyczka prem: z r. 1865,

!> )! „  Z  r. 1866,
Bilety B anku C esarstw a z r. I 860 , 
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:; 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:, 
Akcje Fabryezno-L odzkie . •

Żądano I P łacono 

Ruble i K opiejki sr.

!  (  o >  u u j m u u  U l C f l .  u w  —  ■■ “ “ O . v

Od Listów likwidacyjnych k. 1922/,.

71 50 — —
77 67 77 33
67 33 67 —
56 58 56 15

116 50 115 —
109 25 108 75
77 50 77 25
70 — 68 50
52 50 — —

80 50 80 _'

79 — — —

rs. 100 , rs. —k. 16 7 y 9

Ceny Targowe Worazawakle.—D. 22 L istop  
płacono: Z a korzec pszenicy od rs: 9 k: — do rs: 10 kop. 
42; żyta od rs: 6 kop: 90 do rs: 7 kop: 5; owsa od rs. 2 
kop: 80 do rs: 3 kop: —; gryki od rs: 4 kop: 65 do rs: 5 
k: — kartofli od rs: 2 k: 25 do rs: 2 k. 40.

O k o w i t y  płacono dnia 22 L istopada za wiadro o d rs : 
4 k : 20 do rs: 4 k:/26; za garniec o d rs :  1 k :37  d o rs: 1 k: 39.

Drukarni Kuriera  Warszawskiego.— Za pozwoleniem C enzury  Rządowej.— R edaktor  S. B ugusław ski,



■ • JWpb
— Piszą nam z Paryża, że autor homedji „Les 

d^es de Madame Aubray,“ ofiarował tam ze stoso­
wym napisem, jako serdeczną pamiątkę wdzięczno­
ści, śliczny exemplarz tego utworu, ozdobiony swoim 
lortretem, P. Władysławowi Umiastowskiemu, które- 
5o przekład tej sztuki był umieszczony w „Gazecie 
fo^kiej,“ i ma wkrótce być wystawiony na scenie
^owskiej. _

Skrzypek Frieman (znany w Warszawie), rodem 
! Królestwa Polsk:, daje koncerta obecnie w Bruxeli.
, — W sali Harmonji, przy ulicy Długiej, w Nie­
ź l e ,  dnia 24go b. m., Koncert, pod dyrekcją Pana 
^o lfa  Sonnenfeld, między innerni wykonane ^będą: 

’Wrtura „Marta" Flotowa, „Niema z Portici *•’-, -citura -M arta- rioiow a, ,n .c u , .  -  - -  - -  Au- 
®er8. „Rajmond" Thomasa, Potpoun Bacha, Solo na 

ecie wykona Pan Sobolewski, heuileton-polka 
l0llnenfelda (pierwszy raz), Traumbilder, łantazje 

’ o godzinie 4ej.

^rynecie
Cena m iejsc

do'em z pism
W spełnieniu ogłoszenia zapowiedzianego w je- 

—  - „ j - ;— „„i, * dnia 13 go b. ™
ków

-~»'Ugrancziiegi>, i  • u • o  z „ u , i „ , Hv
Urządzenia kosztem tegoż zakładu publicznej Wy­
stawy wyrobionych w nim produkcji fotograficznych,

codziennych z 
w spt_.

M ieczkow skiego, o zam iarze

  oiij ii J   . J  7
w artykuk jednego ze współpracowników zakładu  
*°tograficznego, P. J.

M mby.— Początek
*°P: 20.

W 
z

Łyki 
r a f i i  

„JzeL -
stawy wyrobionych „
do współudziału której zaproszoną również została 
firma, PP-: Klocha i Dutkiewicza, zawiadamiamy 
diniejszem, iż rzeczona Wystawa otwartą zostanie 
U Przyszły Poniedziałek, dnia 25go b. m., w Sali 
Resursy Obywatelskiej, i trwać będzie przez dni ośm, 
codzlennie, od godziny l le j  do 3ej, z wejściem bez- 
płatnem, lub za wrzuceniem do puszki na ubogich, 
co łaska. Ponieważ zaś Wystawa ta  w znacznej czę­
ści składać się będzie z portretów, przeto każda 
Złviedzająca ją  osoba, k tóra się fotografowała w za­
kładzie Pana Mieczkowskiego, będzie mogła nabyć 
s*oje własne portrety, po połowie ceny u nas p ra ­
ktykowanej; całkowity zaś osiągnięty ztąd dochód 
Przeznaczony zostaje na tegoroczną gwiadzkę dla wy- 
cfiowańców ‘zakładu sierot i ochron, pod opieką 
Warszawskiego Tstwa Dobroczynności. (17,137.)

— Pan W alerjan Twardzielu, właściciel zakładu fo­
tograficznego przy rogu ulicy Senatorskiej i Żabiej, 
^-Pałacu Ordynatów Zamoyskich, wkrótce ma przybyć 
.fi° Lublina, gdzie otworzy nowy zakład, i w tym celu 
jest przygotowywany odpowiedni, bardzo ozdobny 
°kal narożny, parterowy, w hotelu Europejskim. 

k "  Wczoraj wieczorem na ulicy Sto Krzyzkiej, ja- 
j “s służąca przechodząc przez trotoar, poślizgnęła się 
dw u*e8*częśliwie upadła, że nogę złam ała czy na- 
Porz6a ■ ’ b° podnie^  si§ nie mo^ a- Dwóch Panów 
dek n h'6 l*branych, widząe ten nieszczęśliwy wypa-
Steńn?p n n S r» i- W •iosło M do PrzyległeJ b ram y, n a ‘

• hia życie zakończvł « ’ który w skutek zag°rze ' 
W wC o P ? Nrem 235 lit: C, przy ulicy
dzieci D0‘ ™ rln 1 rs> 1 dla nieszczęśliwych

»• Z 'SSmSgL. ' " * z " *  9s“ “ ,oty

— Dnia 16go b. m., um arł w Wiedniu Hr. Henryk 
Fredro, B rat Alexandra. Zwłoki jego mają bvć prze­
wiezione do Gródka w Galicji. Tamże dnia 17go 
t. m.. um arł nagle Bankier Edward Fiirst, zna­
ny powszechnie z zakładania stowarzyszeń prome- 
sowych.—W Poznaniu dnia 17 t. m., zakończyła ży­
cie Bronisława z Szulców Antoszkiewicz,—a dnia 18go 
Andrzej Ofierzyński, Introligator i Fotografista w Ko­
ścianie.

— W Hawrze z dniem Igo Czerwca 1868 roku, 
zostauie otworzoną Powszechna Wystawa morska! 
Przyszli Wystawcy już rozpoczęli nadsyłanie tyczą­
cych żeglugi okazów.

Wiadomości Zagraniczne.
AMERYKA. — Z Nowego-Yorku donoszą, że pro­

ces Jeffersona Davisa, ex-Prezydenta Stanów Połu­
dniowych, który miał rozpocząć się 4go b. m., odro­
czony został do Maja roku przyszłego. (In. Bel.)

ATJSTRJA. Wiedeń, 19 Listop. — Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych, M inister sprawiedli­
wości zakommunikował wiadomość, że Cesarz usan­
kcjonował prawa o zniesieniu kary więzienia w kaj­
danach i uwolnienia ab instrantia. (Ind. Bel.)

FRANCJA. Paryż, 27 Listop. — Głównym przed­
miotem uwagi świata politycznego jest dziś, oprócz 
mowy tronowej, kwestja konferencji co do losu osta­
tecznego; której nikt nie może jeszcze dotąd zdać so­
bie sprawy. Z pism zagranicznych okazuje się, że 
propozycja konferencji doznaje ze strony większej 
części Gabinetów, dość chłodnego przyjęcia. Zape­
wniają, że i Włochy nie mają wielkiej ochoty do 
wzięcia udziału w konferencji. W Rzymie * panuje 
wielka odraza do poddania się pod decyzję konferen­
cji. Projekt ten przeto oparty jest na bardzo wątłych 
podstawach. Jednakże przed wyrzeczeniem ostate­
cznego w tym względzie sądu, poczekać należy na 
interpelacje w kwestji Rzymskiej, które postawione 
zostaną w Ciele prawodawczem. Zapowiedziano już 
nawet kilka interpelacji, tak, iż pierwsza połowa G ru­
dnia poświęcona będzie prawdopodobnie roztrząsaniu 
takowych —O wydanej niedawno broszurze, pod ty tu ­
łem: „Napoleon III i Europa w r. 1867“, dzienni­
ki tutejsze mówią bardzo mało i nie przypisują inj 
żadnego szczególnego znaczenia, zapewne dla tego że 
niejedna z wypowiedzianych tam  myśli nie przypa­
da im do smaku. (N ordd.A llg.Z tg).

WŁOCHY. -  Dziennik Belgicki „Bien public" 
ogłasza depeszę okólnikową Kardynała Antonellego’ 
świadczącą, że Rząd Rzymski przyjął od czasu osta­
tnich wypadków, energiczniejszą postawę. Depesza ta  
atoli odznacza się tonera tak  gwałtownym, skierowa­
nym przeciw Rządowi Włoskiemu, że sama nawet 
„Patrie", tak dobrze usposobiona dla Stolicy Apo­
stolskiej, powiada, że depesza pomienioaa zredago­
waną została wśród nacisku ostatnich wypadków. — 
Roboty około ufortyfikowania Rzymu, dokonywane 
pod kierunkiem inżenierów Francuzkich, prowadzo­
ne są dalej z wielką gorliwością i Rząd Papiezki wy­
asygnował znowu na nie summę 170,000. (In. B.)

Ostatnie Wiadomości.
Dziennik „L iberte“ powiada, że Rossja, Prnssy i 

Anglja, zgodziły się wprawdzie w zasadzie na propo-



zycjg konferencji, lecz nie dały jeszcze stanowczego 
w tym względzie przyzwolenia. .,Etendard“ ogłasza 
depeszę zKonstantybopola, donoszącą, że Turcja pro­
testuje przeciw idei oddania kwestji Kandjockiei pod 
uznanie Kongresu.

„Gazetta Uffiziale11 z 19go b. m. ogłasza dekretKró- 
iew ski, dający upoważnienie do tworzenia dywizji 
czynnej. „Diritto“ zastanawia się nad mową tro­
nową Erancuzką, i znajduje, że takowa pozostaje 
wsprzeczności z notą Jenerała Menabrea z 7go b. m., 
która uznała konwencję Wrześniową za unieważnio­
ną. Porównywając mowy tronowe Francuzką i P ru ­
ską, „Diritto“ oddaje tej ostatniej pierwszeństwo.

Niezwłocznie po otwarciu posiedzeń Parlamentu 
Angielskiego, obie Izby przystąpiły do rozpraw nad 
adresem. Podczas tych rozpraw, tak w Izbie Lordów, 
jak i w Izbie Gmin, kilku mówców ganiło interwen­
cję Francuzką w Rzymie i w ogóle politykę, jakiej 
Erancja trzyma się wględem Włoch. Jeden tylko 
mówca, Bowyer, bronił polityki Francuzkiej we W ło­
szech, i oświadczył, że jedynym celem konferencji po­
winna być opieka, jaka udzielić się ma Papieżowi. 
Lord Stanley oświadczył w Izbie Gmin, że na zapro­
szenie na konferencję, Rząd Angielski odpiedział, iż 
nie spodziewa się po niej żadnego pożytku prakty­
cznego, jeżeli nie zostanie jednocześnie złożony plan 
dokładny do rozwiązania nastręczających się obecnie 
trudności, któryby dawał pewność, że przyjętym zo ­
stanie przez strony równie interesowane.

Podług depeszy z Zagrzebia, z 19go b. m., Sejm  
Chorwacki zwołany zostanie z pewnością pierwszych 
dni Stycznia.l868u'oku. Dotychczasowe wybory do 
iego Sejmn, m iały wypaść w duchu przyjaznym ze 
wszech miar pojednaniu. (Ind. B el, i Ń. Al. Ztg.)

— Fraszka. — Młody maszynista Teatralny taki 
bilecik napisał do swojej kochanki: „Po skończeniu 
A.smodei przyjdź do pieklą; mam pilny interes do c ie­
bie, a idź ostrożnie żebyś nie wpadła w m orzeP

-  1654 -

m
Owa Doknmenta,

w ystaw ione p rzez  J .  H . M. M a lin ak , n a  rzecz  m a łżo n k ó w  
J. M. S zm ajse r, R . R . W ysocka, n a  rs: l e o ,  a je d e n  z n ich  
p rzy p ad k o w y m  sposobem  zgub iony  z o s ta ł Z n a la z c a  zechce 
takow y zw rócić  pod N r 2328, p rzy  u licy  P aw iej, do S zm ajse - 
ra , pon iew aż  zn a la z c a  n ie  m oże m ieć  z n iego żadnego  u -  
ż y tk u . (17,125) 8

SERY FRANCDZEIE
N t u c h A t e l ,  J l o n t  . l  » r  D o u b l e  . r i m e :  .1 .-  I . u  
* * ,  *»® B r i e  l M m b u r g s k i ,  o trz y m a ł H an d e l A n t .  
S t ę p k o w s k i e g o ;  rów nież  n ad esz ły  św ieże  P A S Z T E -  
* A  S t r a s b u r g s k l e  < P , U e *  d e  f o l e *  g r a n ) ,
w te ry n k a c h  ro ż n e j w ielkości. (16,948)

WINOGRONA BADEŃSKIE,
um y śln ie  d la  k u ra c ji  fo rsow ane, n a d e sz ły  do  H a n ­
d lu  Ant: Stępkow skiego. (14 , 4 4 4 )

Dwa Folwarki: Daniłowo i Złotoria,
w G ub ern ji Ł o m ż y ń sk ie j, Pow iecie  O strow sk im , k ilk a  wiór? 
o a  s ta c ji k o le i że lazn e j M a łk in ia , o d d a je  się  w d z ie rż a ­

w ę z dniem  20  (1) C zerw ca 1868 r . B liż sza  w iadom ość u lic a  
w ie js k a , N r  173 9 , w m ieszk an iu  K a p ita n a  M aliw anoff.

,  . (17,069)
W  d n iu  8 (2 0 ) b. m ., z  dom u N r 6 17 , p rzy  u- 

licy  D an iłłow iczow sk ie j, zg in ę ła  S U C Z K A  
p ó ł ro k u  m a jąca , z ra s sy  W y żłó w ' K u rlan d z - 
k ich , s iw o -k asz tan o w a ta , łe b  i p rz e d n ie  łap y  

p o d p a lan e , ogon d ług i. K to  j ą  od p ro w ad z i pod pow yższy nu- 
m e r  o trz y m a  nag ro d ę ; p rz y te m  z a s trz e g a  się , ż e  w ra z ie  do­
s trz e ż e n ia , n iep raw y  p o siad acz  do odpow iedzia lności pocią- 
g m ęty m  będzie . (17,097)

T E A T R  W lG L U l
Dziś: (Na żądanie) Hrabina d ’Egmonl. -  W odo­

tryski.—Jutro: Opera Otello, przez Artystów W ło­
skich. Abonament B, Nr 4.

TEATR ROZMAITOŚCI
Dziś: On będzie moim, ( lszy  raz). — P rzed  śniada­

n iem .— Kapelusz Z egarm istrza . — Jutro: On będzie 
m oim .—Złote runo.

Z a w ia d o m ie n ie .
S ą  do sp rz e d a n ia  D w ie Y ille  w D reźn ie , je d n a  z a  18 ,0 0 0  

ta la ró w , d ru g a  z a  36 ,0 0 0  ta la ró w ; k o rz y s tn e  D o b ra  w  G a ­
lic ji, z a  80 ,000 i 150,000 rs. — O bjaśn ien ie  b e z p ła tn e  u d z ie li 
L udw ik Zieliński, przy  u licy  H a lick a  L , N r  724, 
p rzez  K rak ó w  we Lw ow ie. (17,123)

Urzędnik spadły z etatn,
p o sia d a jący  g o tó w k ą  rs : 3000; życzy  sob ie  p rz y s tą p ić  do 
w sp ó łk i w ja k im  in te re s ie , lu b  w ziąć w d z ie rżaw ę  lu b  a d m i­
n is tra c ję  p o rę c z a ją c ą  D om  w W arsz aw ie , a lb o  p rz y ją ć  z a ­
rz ą d  dom u w iększego , lu b  te ż  j a k i  in n y  obow iązek , k tó re n  
p ró cz  p ro c e n tu  od  k a p ita l ik u  jeg o , m óg łby  m u zapew nić  
p e n s ję .— W iadom ość p rzy  u licy  Ż u raw ie j, id ą c  od  M a rs z a ł­
k o w sk ie j, d rug i dom  po praw ej s tro n ie , N r  1618  lit: E . n a  
2giem  p ię trz e  od f ro n tu , lo k a lu  N r  7. ( 17 , 12 4 )

Potrzebna jest Osoba
"aj :.r0W,nc^ , <l0 zaj?cia S>Ć dom em  i dziećm i. Wiado- 

, p rzy  u licy  S ta re -M ia sto , N r  4 3 , u  G o sp o d a rza  D om u.

* *  10 . p r . S p 5kk ^ “ b e r g s k i ,
ży tam i i tow arem  w -  ,az iiy ™ cza3 le> z w szelk iem i rek w i-
Pod N r 632  n rzv  „ lin  m0ali0.s<i .pow zi^  m o żn a  n a  m iejscu  n  - p iz y  un cy  T ręh ick ie j. (17,126)

KUKS RIEfiDT WARSZAWSKIEJ.
D n ia  22  L is to p a d a  1867 r.

Monety i Papiery:
P ó ł im p e r ja ły  ro sy jsk ie  rs. 5 k. 9 4 . 
D u k a t y  h o le n d e rsk ie  rs. 3 k. 4 0 . 
O bligi sk a rb o w e lo o r s . ,  (oprócz kup-) 
L is ty  zas t: 3 o k resu , I. s . z a  r s  100 
L is ty  zas t: 3 o k resu , II . s., z a  rs'. 1 0 0 ! 
L is ty  likw idacjne  za  rs . 100 
N ow a R os. p o ży czk a  p rem : z r. 1865,
D -i ’i  t> 1” „ u  z  r . 1866,
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z  r. i 8 6 0 , 
. i -  W  W a r:-W ie d : z a  sz t:; 
, ,  -e P r.°8* żel: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
A k c je  Głów: Tow: R os: D ró g  Żelazn:, 
A k c je  D rogi że lazn e j W arsz :-T eres : 
A k c je  F a b ry c z n o -L o d z k ie  . . ’

Żądano I Płacono

Ruble i Kopiejk
71 50 ___

77 67 77
67 33 67
56 42 56

116 50 —

109 i — 108
77 50 77
70 — 68
52 50 51

80 50 80
79 — —

91
,38 C_ _

10

W a rto ść  k u p o n u  b ież: od L is tó w  zas: o d rs . l o o , r s . - k .  l6 6 2/» 
u a  .Listów likw idacy jnych  k. i 9 i y o.

Ceny Targow e W atMuwaUl e - D  21 L istop- 
p łaco n o : Z a  k o rz e c  pszenicy  od rs: 9 k: — d o  rs- 10 kop- 
42; z y ta  od rs: 6 kop: 90 do rs: 7 kop: 5; ow sa od  rs . 2 
k o p : 80 do rs: 3 kop: g ry k i od rs: 4 kop : 65 do r s :  5
k : — k a r to f li  od rs: 2 k: 25 do rs: 2 k. 40.

O kow ity p łacono  d n ia  21 L is to p a d a  za  w iad ro  o d r s : 
4 k: 23 do rs : 4 k : 29; z a  g a rn iec  od rs : 1 k: 38 d o r s :  1 k: 40.;—     — —      —  — ’

Kuriera Warszawskiego—  Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. — Redaktor S. Bogusławski.


